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Kolejarze Południowego Podlasia w walkach 
o Niepodległość 
Historia kolei na Południowym Podlasiu sięga roku 1866 kiedy to jako 
drugie połączenie kolejowe Królestwa z Rosją zbudowano szerokotorową linię 
na trasie Warszawa - Siedlce - Terespol, zwane linią „Warszawsko-
Terespolską"1. 
Oddanie do użytku pierwszego odcinka tej linii: Praga - Siedlce miało 
miejsce 27 września/ 9 października 1866 r. Kolejny odcinek Siedlce - Łuków 
oddano do użytku 19 listopada/l grudnia tegoż roku. Zaś oddanie dla ruchu 
osobowo-towarowego całej drogi żelaznej „Warszawsko - Terespolskiej" na-
stąpiło dnia 6/18 września 1867 r.2 
W latach 1882-1884 Siedlce otrzymały kolejne połączenie kolejowe. Była 
nim linia Siedlce - Małkinia przez Sokołów Podlaski. Linię tą oddano do użyt-
ku 9/21 lipca 1884 r .3 
W latach 1903 - 19064 wybudowano trzecią linię kolejową na tym obszarze. 
Była nią nazywana połocką lub też bołogojską, linia Siedlce - Czeremcha - Hajnów-
ka - Wołkowysk - Lida - Mołodeczno - Zahacie - Połock - Bołogoje." 
1
 Odcinek Terespol-Brześć oddano do użytku dopiero w 1870 r. 
2
 F. Filipek, Kolej Warszawsko - Terespolska, Warszawa 1972, s. 98, 100; K. Jasiewicz, 
Rozwój sieci kolejowej Królestwa Polskiego w latach 1840-1914, „Studia Historyczne" 
R. XXXI, 1988 z. 4, s. 549. Autor ten podaje inną datę otwarcia dla ruchu pasażersko-
towarowego całej linii Warszawa-Terespol - 5/17 września 1867 r. Spowodowane jest to 
tym, iż 17 września nastąpiło uroczyste otwarcie z udziałem władz Królestwa Polskiego, 
zaś w dniu następnym 6/18 września linia powyższa została oddana do użytku publiczne-
go, tego dnia zaczęły kursować pociągi na całej trasie. Daty podano według dwóch obo-
wiązujących wówczas kalendarzy. 
J
 T. Lijewski, S. M. Koziarski, Rozwój sieci kolejowej w Polsce, Warszawa 1995, s. 66. 
4
 Rok 1906 jako datę ukończenia prac i oddania linii do użytku publicznego podają T. Li-
jewski, S. M. Koziarski, op. cit., s. 84. 
5
 Linię tę już podczas budowy podzielono na dwa odcinki: Siedlce-Połock i Połock-
Bołogoje, dlatego poszczególni autorzy podają różną nazwę stacji końcowej. 
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Od 1906 r. do dnia dzisiejszego Siedlce nie uzyskały żadnego sinnego połą-
czenia kolejowego, zlikwidowano zaś dla ruchu pasażerskiego linię Siedlce -
Małkinia. 
Budowa powyższych linii kolejowych na Podlasiu spowodowała powsta-
nie w Siedlcach ważnego, z punktu widzenia rosyjskich planów wojennych, 
węzła kolejowego.0 
Pojawili się na Podlasiu przedstawiciele nowego zawodu - kolejarze, któ-
rzy na stałe wpisali się w życie gospodarcze i społeczne miasta, biorąc czynny 
udział (grupowo bądź indywidualnie) we wszystkich wydarzeniach związanych 
z historią regionu. 
I. Sytuacja koFei na Podlasiu w latach I wojny światowej 
Podczas I wojny światowej koleje znajdujące się na terenie cesarstwa ro-
syjskiego podzielono administracyjnie na dwie nierówne części: 
1. zachodnią - liczącą około 24 tys. km oddano pod zarząd władzy 
wojskowej, 
2. wschodnią - liczącą około 46 tys. km pozostawiono w rękach car-
skiego Ministerstwa Komunikacji. 
Wszystkie linie kolejowe Podlasia znalazły się na terenie części zachod-
niej. W tych warunkach cały transport został podporządkowany wojsku. 
W wyniku ofensywy niemieckiej Gubernator Lubelski 20 czerwca 1915 r. 
nakazał ewakuację ludności męskiej z terenu całej Lubelszczyzny. Na skutek 
nacisków różnych urzędów wkrótce ją odwołano. Jednak już po miesiącu, 
ewakuacja okazała się konieczna. 26 lipca 1915 r. wywieziono z Siedlec w głąb 
Rosji urzędników rosyjskich i polskich wraz z rodzinami7. W mieście pozostai: 
• 
jedynie pracownicy magistratu, policja i niewielka ilość wojska rosyjskiego. 
Liczba samego wywiezionego wówczas personelu siedleckiego węzła kolejo-
6
 A. Winter, Dzieje Siedlec 1448-1918, Warszawa 1969, s. 173; J. Wojtasik, Siedlce u 
latach zaborów (1795-1914), [w:] Siedl&e 1448-1995, praca zbiorowa pod red. E. Paw-
łowskiego, Siedlce 1996, s. 56. 
7
 R. Turkowski, Sytuacja gospodarcza regionu siedleckiego w l. 1914-1920, [w:] Społe-
czeństwo siedleckie w walce o wyzwolenie narodowe i społeczne, praca zbiorowa p c : 
red. J. R. Szaflika, Warszawa 1981, s. 192; A. Kuć-Staniszewska, Wspomnienia z okupa-
cji niemieckiej 1915-1918, Warszawa 1939, s. 36. 
8
 R. Turkowski, op. cit., s. 192; A. Kuć-Staniszewska, op. cit., s. 36. Szerzej w: R. Dmow-
ski, Działalność samorządu terytorialnego w Siedlcach podczas I wojny światowej, s. 4 
[w :] tradycje i współczesność samorządu terytorialnego na Południowym Podlasiu [ •• 
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wego wraz z rodzinami, wyniosła łącznie około 2000 osób9. Wycofujące się 
wojska pozostawiały w ślad za sobą zniszczone tory i budynki kolejowe, dzia-
łanie takie miało utrudnić dalszy marsz wroga. 
Po zajęciu Warszawy Niemcy przystąpili natychmiast do organizowania 
władz. Z części kraju pozostającej pod okupacją niemiecką 4 września 1915 r. 
utworzono Generał Gubernatorstwo Warszawskie.10 Powiaty byłej guberni 
siedleckiej: bialski, konstantynowski, radzyński i włodawski znalazły się w 
sferze etapów podlegających pod zarząd wojskowy armii niemieckiej.11 Polity-
ka władz niemieckich i austriackich na zajętych terenach Królestwa nie była 
ujednolicona. Zależała od dobrej woli miejscowych władz wojskowych, które 
przejęły w swe ręce zarząd nad całą administracją (również kolejową). W rę-
kach Polaków pozostawały tylko instancje gminne.1 ' Zazwyczaj jednak woj-
skowe władze niemieckie traktowały teren byłego Królestwa jako kraj podbity, 
dlatego też stosowano na wielką skalę rekwizycję surowców i żywności nie 
troszcząc się wcale o potrzeby obywateli. Skutecznie uniemożliwiono również 
ruch ludności pomiędzy obu okupacjami i terenami etapów, wprowadzając 
paszporty i inne przepustki udzielane najczęściej po uiszczeniu odpowiednio 
wysokiej łapówki. W miarę przedłużania się wojny, im bardziej sami Niemcy 
odczuwali brak surowców, tym dotkliwsze stawały się rekwizycyjne zarządze-
nia okupanta. Kolej była w tym względzie w znacznie lepszej sytuacji od in-
nych zakładów przemysłowych; uznawana za niezbędną militarnie, nie była 
zbyt dotkliwie objęta rekwizycjami. Niestety, okupanci przeprowadzali na te-
renach zajętych przez siebie odbudowę tylko najniezbędniejszych (z punktu 
widzenia interesów wojskowych) urządzeń kolejowych jak również przekuwali 
tory kolejowe na szerokość stosowaną w Niemczech (1435 mm), co umożliwi-
ło bezpośrednie połączenia osobowo-towarowe z Europą Zachodnią. 
W celu eksploatacji terenów nadbużańskich (przede wszystkim wywozu 
produktów rolnych i drewna) zbudowano na przełomie lat 1916/1917 r. kolejkę 
wąskotorową: Biała Podlaska - Rozkosz - Leśna - Konstantynów o długości 29 
kilometrów, a wkrótce potem jako jej odgałęzienie linię Rozkosz - Rokitno o 
Archiwum Diecezjalne w Siedlcach: Akta parafii św. Stanisława, Lit. S., Dz. III, nr porz. 
2 e. 1.1, Wizytacja pasterska w parafii Św. Stanisława 2 maja 1920 r., s. nlb. 
Generał-Gubernatorstwo Warszawskie objęło swoim zasięgiem 3/5 obszaru Kongresówki 
zajmując 62 350 km2 z około 6 min ludności. P. Łossowski, Zerwane pęta. Usunięcie 
okupantów z ziem polskich w listopadzie 1918 roku, Warszawa 1986, s. 9. 
11
 H. Mościcki, J. Cynarski, HistoriaXXwieku 1900-1934, Warszawa 1936, s. 325. 
" J. Holzer, J. Molenda, Polska w pierwszej wojnie światowej, Warszawa 1963, s. 55. 
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długości 8 kilometrów. 
Jak już wspomniałem wszystkie linie kolejowe na terytorium Polski po-
zbawione były w okresie I wojny światowej należytej konserwacji i utrzyma-
nia. Znaczna część taboru z powodu zaniechania napraw została zdewastowa-
na. W rezultacie szybkość przewozów malała, na niektórych odcinkach nie 
mogła przekraczać 5 km/godz.14 
Na obszarze okupacji niemieckiej zachowano formy cywilnych dyrekcji 
kolejowych, obsadzając przedstawicielami wojska większość stanowisk admi-
nistracyjnych. Utworzono trzy dyrekcje kolejowe: w Warszawie, Wilnie i Brze-
ściu nad Bugiem podległe bezpośrednio Dyrekcji Generalnej w Warszawie. 
Koleje na obszarze okupacji austriackiej poddano całkowitej militaryzacji, 
utworzono tam Komendę Kolei Wojskowych Północnych z siedzibą w Rado-
miu, której podporządkowano trzy oddziały: w Radomiu, Lublinie i Kowlu.' 
Większość stanowisk na kolei zajmowali urzędnicy niemieccy lub austriaccy, 
Polacy pełnili zazwyczaj jedynie mniej ważne funkcje. 
II. Kolej i kolejarze w dniach odzyskania niepodległości 
Omawiając sytuację kolei w Polsce pod koniec I wojny światowej nie spo-
sób nie docenić działań Rady Regencyjnej w zakresie skupiania i organizowa-
nia kolejarzy polskich znajdujących się na terenach Królestwa. Umożliwiło to 
przejęcie władzy na liniach kolejowych Polski przez własnych pracowników, 
oznaczało zapewnienie ciągłości transportu. 
W ramach Tymczasowej Rady Stanu istniejącej od 14 stycznia do 25 sierpnia 
1917 r., sprawami kolejowymi zajmowało się Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych.16 3 stycznia 1918 r. Rada Regencyjna przekazała zarząd nad koleja-
mi na podległym jej terytorium Ministerstwu Przemysłu i Handlu.17 
W kwietniu 1918 r. przybyła do Warszawy delegacja „Związku Pracowni-
ków Kolejowych Polaków Pragnących Powrócić do Kraju" powstałego w Mo-
" Więcej informacji na temat ww. wąskotorówki R. Dmowski, Kolej wąskotorowa w Białe 
Podlaskiej. Zarys historii „Rocznik Bialskopodlaski", Biała Podlaska 1999. 
t. VII, s. 61-80. 
14
 J. Komarnicki, Zagadnienia komunikacyjne, [w:] Na froncie gospodarczym. W dziesiajs 
rocznicą odzyskania niepodległości 1918-1928, Warszawa b.d.w., s. 398-399. 
15
 J. Eberhardt, Koleje na Ziemiach Polskich w czasie Wojny Światowej, „Inżynier Kolejo-
wy", nr 11 z 1928. 
15
 Aneks nr 9. Tymczasowa organizacja Polskich Naczelnych Władz Państwowych (Warszawa : 
lipca 1917 r), [w:] W. Suleja, Tymczasowa Rada Stanu, Warszawa 1998, s. 213. 
17
 Dekret Rady Regencyjnej o tymczasowej organizacji Władz Naczelnych w Królestwie 
Polskim, Nr 1, Art. 28, „Dziennik Praw Królestwa Polskiego", nr 1, 1 II 1918. 
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skwie po rewolucji, z inż. Emilem Landsbergiem na czele. Tu nawiązała 
kontakty z powstałą po ewakuacji 1915 r. organizacją pod nązwą 
„Towarzystwo Wzajemnej Pomocy b. Pracowników Kolejowych" skupiającą 
pozostałych w kraju pracowników i emerytów kolejowych. Obie organizacje 
postanowiły utworzyć w Warszawie ekspozyturę Związku Kolejarzy, która 
zajmowałaby się sprawami repatriacji i znalezieniem miejsc pracy dla polskich 
• 1 8 • , kolejarzy. Starano się doprowadzić do porozumienia z administracją 
niemiecką w sprawie objęcia pracy na terenie Królestwa przez kolejarzy 
Polaków będących wówczas w Rosji lub na własną rękę powracających do 
kraju. Mimo sprzeciwu władz niemieckich, przy Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu rozpoczęto rejestrację przebywających na terenie kraju kolejarzy,19 jak 
również kolejarzy powracających z Rosji. 20 sierpnia 1918 r. były naczelnik 
Wydziału Drogowego Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej inż. Julian 
Eberhardt postulował w memoriale do Rady Regencyjnej utworzenie przy 
powyższym ministerstwie sekcji kolejowej, do której zadań należałoby 
• • >• • • 20 • • • 
organizowanie polskiej administracji kolejowej. Mimo niechętnej postawy 
władz okupanta w sprawie przekazania zarządu nad infrastrukturą kolejową w ręce 
polskie, prowadzono (w tajemnicy przed okupantem) prace nad zrzeszeniem 
kolejarzy Polaków pod własnym zarządem. 1 września 1918 r. utworzono w 
21 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu samodzielną sekcję kolejową , którą podzielono 
na trzy wydziały: ogólny, eksploatacyjny i budowlany" Sekcja ta prowadziła 
pertraktacje z władzami okupanta w sprawie przejęcia kolei przez Polaków, co miało 
nastąpić od 1 stycznia 1919 r.2j 
15 października baron Ugron, przedstawiciel austro-węgierskiego Mini-
sterstwa Spraw Zagranicznych w Warszawie, przekazał Radzie Regencyjnej 
notę, w której w zamian za przekazanie w polskie ręce administracji na terenie 
Lubelskiego Generalnego Gubernatorstwa Wojskowego (w tym personelu ad-
ministracyjnego oraz obsługi ruchu kolejowego) władze austriackie zażądały 
8
 Sprawozdanie z działalności Dyrekcji Kolei Państwowych w Warszawie 1918-1928, 
Warszawa 1928, s. 9-10. 
19
 Należy bowiem pamiętać, że znaczna ich część została wraz z rodzinami ewakuowana 
przez Rosjan na wschód w głąb cesarstwa jeszcze w 1915 roku. 
20
 M. Jerczyński, Czas odbudowy, [w:] A. Paszkę, M. Jerczyński, S. M. Koziarski, 150 lat 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, Warszawa 1995, s. 254. 
21
 Dziesięciolecie Polskich Kolei Państwowych 1918-1928, Warszawa 1928, s. 7; P. Łos-
sowski, Jak Feniks z popiołów. Oswobodzenie ziem polskich spod okupacji w listopadzie 
1918, Łowicz 1998, s. 24. 
22
 M. Pisarski, op. cit., s. 52. 
" Sprawozdanie z działalności..., s. 10. 
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dostaw żywności, węgla i surowców.24 « 
23 października 1918 r. Rada Regencyjna powołała gabinet na czele z 
Józefem Swieżyńskim. 26 października powołano kolejne ministerstwa, w tym 
pierwsze polskie ministerstwo komunikacji, które objął Wacław Paszkowski2". 
W strukturze powyższego ministerstwa powstała również sekcja kolejowa.26 
Minister mianował przedstawicieli upoważnionych do przejęcia linii 
kolejowych od wojskowych władz okupacyjnych. Nominację na delegata 
Ministerstwa Komunikacji na obszar Generał-Gubernatorstwa Wojskowego w 
• 27 Warszawie otrzymał inż. Władysław Jakubowski. Kilka dni później 4 
• « ' • 28 listopada gabinet Swieżyńskiego został rozwiązany przez Radę Regencyjną. 
W kolejnym (istniejącym od 4 do 14 listopada 1918 r.) gabinecie Władysława 
Wróblewskiego funkcję ministra komunikacji pełnił inż. Julian Eberhardt."9 
Podstawowym zadaniem stojącym przed polskimi kolejarzami było prze-
jęcie władzy nad liniami kolejowymi od IV (Kolejowej) Dyrekcji Wojskowej 
Niemieckiej w Warszawie i od Północnej Dyrekcji (Kolejowej) Austriackiej w 
Radomiu/ 0 
Na terenie okupacji austriackiej władze, jak już wspomniano, obiecywały 
szybkie przekazanie kolei, należy sądzić, że były to obietnice bez pokrycia, 
okupantom zależało na utrzymaniu linii komunikacyjnych w celu ewakuacji 
swych wojsk, wywiezienia magazynów żywnościowych i składów uzbrojenia, a 
także surowców, przede wszystkim drzewa i węgla. Sztab Militarkommando 
Generał Gubernatorstwa Lubelskiego dobrze orientował się w nastrojach Pola-
ków, dlatego też wydał zarządzenia mobilizacyjne, obsadzając mosty i waż-
. . . . • • • 3 ] 
niejsze linie kolejowe kawalerią austriacką. Działania okupanta nie zdały się 
24A.Hauser, Die Polenpolitik der Mittelmachte und die ósterreichisch-ungarische Mi-
litarverwatung in Polen wahrend des Welłkrieges, Wien 1935, s. 289. 
25
 Dekret o utworzeniu Ministerstw: Spraw Zewnętrznych, Spraw Wojskowych, Komunikacji 
i Aprowizacji, Nr 30, art. 3, „Dziennik Praw Królestwa Polskiego", nr 14 z 2 XI 1918 r. 
poz. 30, s. 83. 
26
 M. Pisarski, op. cit., s. 52. 
27
 Sprawozdanie z działalności..., s. 10. 
28
 H. Mościcki, J. Cynarski, op. cit., s. 441; A. Suchcitz, Administracyjna i wojskowa spuścizna 
po państwach centralnych w listopadzie 1918 roku, [w:] U progu niepodległości Polski. Wrze-
sień 1918 - marzec 1919, prac. zbiór. pod. red. S. Biegańskiego, Londyn 1990, s. 69. 
29
 J. Eberhardt, op. cit. 
Dziesięciolecie Polskich..., s. 7; P. Lossowski, Zerwane pęta..., s. 20-21. 
Ji
 Relacja płk. S. Burhard-Bukackiego z 31 października 1921 r., CAW: Akta WBH, sygn. 
400.2827. 
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na nic, gdyż polscy kolejarze zdołali się odpowiednio zorganizować. Było to 
ułatwione dzięki masowym powrotom do kraju kolejarzy ewakuowanych do 
Rosji. Starali się oni zazwyczaj wrócić do swoich rodzinnych domów, dlatego 
też przy wszystkich większych węzłach kolejowych powstały rezerwy bezro-
botnych kolejarzy pragnących za wszelką cenę podjąć pracę. Byli oni bardzo 
podatni na wpływy organizacji niepodległościowych. Na przykład wśród kole-
jarzy siedleckich pracę konspiracyjną powadziła Polska Organizacja Wojskowa 
wspólnie z Pogotowiem Bojowym PPS. W okręgu siedleckim POW; skład obu 
organizacji w zasadzie się pokrywał/" Pod koniec 1918 r. organizacje te kol-
portowały wśród niemieckich wojskowych, oraz pomiędzy zmilitaryzowanymi 
polskimi i niemieckimi kolejarzami ulotki i broszury w języku polskim i nie-
mieckim. Ulotki przywoził z Warszawy Eugeniusz Skiba, kolportażem zaś 
zajmowali się: Kazimierz Karaś, Władysław Pawlik, Hipolit Borowski i Wa-
cław Skup.34 
Tereny kolejowe na obszarze całego Królestwa w tym również na Podlasiu 
ze względu na ich znaczenie strategiczne objęto siecią wywiadowczą POW. Na 
dworcach kolejowych umieszczano zakonspirowane posterunki notujące nume-
ry przewożonych pociągami jednostek wojskowych, ich wielkość i kierunek 
jazdy.35 
a. przejmowanie kolei przez Polaków 
Lublin został całkowicie opanowany przez Polaków 3 listopada, na dwor-
cu kolejowym przygotowano pociągi w celu odwiezienia rozbrojonych okupan-
tów do Warszawy, lub jak w przypadku Ukraińców - byłych żołnierzy 58 pp i 
36 13 pułku dragonów - na wschód. 
Postulowano wówczas natychmiastowe przejęcie władzy na kolejach przez 
W czasopiśmie „Ziemia Lubelska" z 25 października 1918 r. pisano, „Przejęcie kolejnic-
twa w okupacji austriackiej odbyć się może w każdej chwili". Następnego dnia Rada Re-
gencyjna 26 października 1918 r. powołała dwóch komisarzy rządu polskiego mających 
urzędować przy wojskowej dyrekcji kolei w Radomiu, posiadających uprawnienia do: 
„kontroli i kontrasygnaty wszystkich frachtów." Chodziło o umożliwienie kontroli towa-
rów wywożonych przez okupantów. 
W. Skup, Wspomnienia z walk o Niepodległość na Podlasiu, „Nowa Gazeta Podlaska", 
nr 12 z 19 III 1932, s. 3. 
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polskich pracowników. Kolejarz Telesfor Górski otrzymał od Komisarza Ra-
dy Regencyjnej w Lublinie Juliusza Zdanowskiego specjalne upbważnienie „na 
objęcie w imieniu rządu polskiego dróg żelaznych oraz organizację kolei od 38 
Dęblina na wschód." 
2 listopada kolejarze opanowali komendę „111 Betriebsabteilung Heeres-
bahn Nord" przejmując władzę nad koleją na Lubelszczyźnie w swoje ręce. 
Zorganizowano wówczas, bazując na członkach Związku Zawodowego Koleja-
rzy, następujące tymczasowe organy administracji kolejowej: 
Ogólna organizacja i Wydział Ruchu - Telesfor Górski, 
Wydział Drogowy - inż. Gołembiewski, 
Wydział Trakcji - inż. Bobrowski, 
Wydział.Telegrafu - Zarzycki a następnie Markiewicz, 
Wydział Handlu i Dochodów - Henryk Wiśniewski, 
Wydział Zdrowia - dr Stano. 
Przystąpiono również do obsadzania polskimi pracownikami poszczegól-
nych stacji regionu, starając się aby na każdej stacji znalazł się co najmniej 
jeden pracownik - związkowiec. Aby zapewnić ciągły ruch pociągów w okresie 
przejmowania władzy nad koleją zwrócono się z wezwaniem do austriackich 
żołnierzy batalionu kolejowego, aby w zamian za wypłatę żołdu i ułatwienie 
powrotu do ojczyzny nie przerywali pracy do chwili zluzowania ich przez pol-
skich kolejarzy. Dzięki tym zarządzeniom ruch pociągów na terenie Lubelsz-
czyzny odbywał się bez większych przerw, mimo braku zapasów węgla 
uszkodzenia większości parowozów. '9 3 listopada przybyła do Lublina komisja 
na czele z prezesem Dyrekcji Radomskiej inż. Józefem Mrozowskim i „stwier-
dziwszy fakt dokonany, udała się do Radomia, w celu objęcia Zarządu Dyrek-
• •„40 
cji • 
W nocy z 6 na 7 listopada utworzono w Lublinie Tymczasowy Rząd Lu-
dowy Republiki Polskiej na czele z Ignacym Daszyńskim, tekę ministra komu-
nikacji miał objąć Jędrzej Moraczewski.41 Ponieważ Moraczewski z powoda 
choroby42 nie przybył do Lublina mianowano inż. Przemysława Podgórskie^ 
j 7
 Szef Organizacji Ogólnej i Kierowani^ Ruchem Kierownictwa Tymczasowego k : ei -
Lublinie. 
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nadzwyczajnym komisarzem rządowym do spraw kolejowych.4" Rząd ten starał 
się podporządkować sobie organy władzy na jak największym obszarze kraju, 
m in. podporządkowały się mu Rady Powiatowe z Siedlec, Łukowa, Lipna, 
R .pina. Łowicza.44 14 listopada gabinet ten oddał się do dyspozycji przybyłego 
do kraju J. Piłsudskiego. Piłsudski powołał na szefa rządu Ignacego Daszyń-
skiego i powierzył mu utworzenie nowego gabinetu. Po nieudanej próbie, 17 
listopada Naczelnik Państwa powierzył prezesurę gabinetu Jędrzejowi Mora-
czewskiemu, który został również ministrem kolei żelaznych.45 
9 listopada odcinek kolei na wschód od Lublina po Kowel, Włodzimierz 
Wołyński i Sokal przeszedł formalnie pod Zarząd Wojskowy, mimo to przez 
pierwsze kilka tygodni faktyczna władza na tych liniach znajdowała się w rę-
kach pracowników lubelskiego oddziału Dyrekcji Radomskiej.46 
Tego samego dnia generał - gubernator Królestwa Hans von Beseler w pi-
śmie (telegramie) do Rady Regencyjnej zapowiedział oddanie administracji na 
podległym mu obszarze w ręce Polaków do dnia 1 grudnia 1918 r. z zastrzeże-
niem, iż Niemcy zatrzymają kontrole nad kolejami, łącznością telefoniczną i 
telegraficzną dla potrzeb własnych wojsk.47 Powyższe propozycje gdyby zosta-
ły zrealizowane, byłyby bardzo korzystne dla okupanta, w którego rękach sku-
piono by komunikację i łączność, co pozwoliłoby Niemcom dalej dyktować 
warunki. 
Wydarzenia kolejnych dni pokazały, iż nie trzeba było czekać na „łaskę 
okupantów. Już 11 listopada Polacy przejęli w swoje ręce kolej w Warszawie 
prowadząc walkę m.in. o dyrekcję kolejową dworzec kolei warszawsko-
Chlubnym wyjątkiem jest: J. Lewandowski, Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej w 
Lublinie, [w:] Lublin w dziele odzyskania Niepodległości Polski 1918, Materiały z sesji na-
ukowej zorganizowanej przez Lubelskie Towarzystwo Naukowe 4 XI 1988 pod red. W. Ślad-
kowskiego, Lublin 1989, s. 43 A. Ajnenkiel, Z dziejów Tymczasowego Rządu Ludowego w 
Lublinie, „Kwartalnik Historyczny", 1958 nr 4, s. 1080. 
45
 ..Głos Lubelski", nr 310 z 11 XI 1918; A. Ajnenkiel, op. cit., s. 1080. 
44
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Lubelski istniał zbyt krótko by rzeczywiście móc wpływać na sytuację w tych miejscowo-
ściach. 
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" H. Mościcki, J. Cynarski, op. cit., s. 442. 
Władze wojskowe przejmując zarząd nad kolejami, nie posiadały ani środków na ten cel 
przeznaczonych, ani przeszkolonego personelu. 
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wspomnieniach mężów stanu, polityków i wojskowych, wybrał i opracował J. Borkowski, 
Warszawa 1987, s. 215; P. Wróbel, Listopadowe dni - 1918, Warszawa 1988,. s. 61; A. 
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wiedeńskiej i rozbrajając straż kolejową okupanta. Gazety pisały: „Wszystkie 
posterunki służbowe na kolejach obejmują urzędnicy i funkcjonariusze polscy. 
Funkcjonariusze niemieccy pozostają tylko na razie i jedynie w takiej liczbie, 
jaka konieczna jest do wprowadzenia polskiego personelu służbowego"49. 
Niemieckie władze kolejowe starały się utrudnić Polakom przejęcie wła-
dzy na kolei licząc na to, iż Polacy mają za mało wyszkolonego personelu i 
sami nie będą w stanie uruchomić kolei, która jako całość stanęła 11 listopada i 
w związku z tym pozostaną na łasce byłych okupantów. „Kraj [...] znajdował 
się w pierwszym stadium organizacji - wspominał B. Hutten-Czapski - w 
szczególności zaś koleje zostały nagle opuszczone przez urzędników okupacyj-
nych, a jeszcze nie przejęte przez Polaków i musiały być na nowo zorganizo-
wane"50. Polsoy kolejarze, przy pomocy PO W, PSZ i innych organizacji przystąpić 
do pracy obsadzając w miarę swoich możliwości wszystkie stacje kraju i urucha-
miając normalny ruch pociągów. Pewien problem sprawiały kradzieże, jakie zaczę-
ły się mnożyć na pozbawionych obsługi stacjach, jednak i z tym szybko sobie pora-
dzono. 
Już wieczorem 11 listopada ewakuowano do Niemiec (specjalnym pocią-
giem podstawionym przez Polaków) cały personel administracyjny Dyrekcji IV 
oraz Dyrekcji Generalnej."1 Członkowie POW rozpoczęli odbieranie od Niem-
ców broni i materiału wojennego, jak również zapasów żywności i surowcóv. 
Żołnierze niemieccy skupili się w Radach Żołnierskich, których przedstawicie-
le pertraktowali z władzami polskimi warunki ewakuacji do Niemiec. 12 listo-
pada odjechał z Warszawy pierwszy wojskowy pociąg ewakuacyjny, któryn-
wyruszyli artylerzyści niemieccy z Rembertowa, tego też dnia przed południen" 
zaczęto wysyłać z Warszawy pierwsze pociągi służbowe i wojskowe do: So-
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snowca, Siedlec, Łukowa, Mławy i Aleksandrowa Kujawskiego, rozpocze: 
również organizowanie polskiej Dyrekcji Kolei Państwowych w Warszav, e 
Nowo utworzonej Dyrekcji na prawym brzegu Wisły podlegały wszystkie linie 
kolejowe leżące na terenie byłej okupacji niemieckiej aż do linii demarkacyine 
18
 Z wrażeń wczorajszych „Kurier Polski", nr 279 z 12 XI 1918. 
49
 „Kurier Warszawski", nr 312 z 11 X! 1918. 
30
 B. Hutten-Czapski, op. cit., s. 223. 
51
 M. Jerczyński, op. cit., s. 255. 
52
 P. Lossowski, Jak Feniks ..., s. 139. 
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 Pełniącym obowiązki ministra komunikacji został inż. Julian Eberhardt. Prezesem 
szawskiej Dyrekcji Kolejowej został inż. Władysław Jakubowski, naczelnikiem wy a ż u r . 
ruchu inż, Czapski, naczelnikiem wydziału drogowego inż. Bieniecki, naczelnikierr 
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Grajewo-Białystok-Czeremcha-Brześć.54 13 listopada planowano wznowienie 
ruchu osobowego na wszystkich liniach, zaś ruchu towarowego tylko na liniach 
magistralnych55. Odjechały kolejne transporty do Niemiec. 
Odnośnie komunikacji na wschód od Warszawy prasa pisała: „Komunika-
cja na wschód doprowadzona będzie do terenów wątpliwych, których przyna-
leżność terytorialna nie jest ustalona. Na wyżej wymienione tereny pociągi 
będą mogły się zapuszczać jedynie pod osłoną wojskową."56 Strona polska 
przykładała do problemu sprawnej organizacji transportów ewakuacyjnych 
olbrzymie znaczenie, jak najszybciej chciano się pozbyć z kraju niechcianych, 
zrewoltowanych gości.57 Nie chodziło jedynie o żołnierzy stacjonujących na 
terenie Królestwa, należy bowiem pamiętać, że liniami kolejowymi Polski wra-
cały do Niemiec transporty żołnierzy niemieckich i austriackich z frontu 
wschodniego, dobrze uzbrojone i bardzo niebezpieczne dla młodej państwowo-
ści polskiej. 16 listopada podpisano układ, mocą którego wojska niemieckie 
miały być dostarczone transportami kolejowymi poprzez Kowel - Brześć -
Białystok do punktów granicznych, na których cała broń miała przejść w pol-
skie ręce.38 Według źródeł niemieckich Polacy przejęli wówczas 500 lokomo-
tyw i 11 tysięcy wagonów, co stanowiło '/3 taboru kolejowego, jakim Niemcy 
dysponowali na wschodzie.59 
b. przejmowanie poszczególnych stacji 
Jedną z pierwszych wyzwolonych stacji na wschód od Wisły był Broszków 
(obecnie Kotuń). W nocy z 10 na 11 listopada strażacy - członkowie POW na 
czele z Marciszewskim i Franciszkiem Wielgórskim opanowali stację kolejową 
w Broszkowie wraz z przyległym szlakiem do Sosnowego. Rozbrojono patrol 
pilnujący mostu kolejowego na rzece Kostrzyń koło Oleksina, jak również 20 
żołnierzy śpiących w baraku w Koszewnicy oraz kilku żandarmów mieszkają-
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cych w pobliżu stacji kolejowej i niemieckiego zawiadowcę stacji. Znaczącą 
rolę w powyższych wydarzeniach odegrał znający język niemiecki kolejarz Jan 
Kwiatkowski „Jałowiec". Rozbrojonych Niemców przekazano załodze specjal-
nego pociągu, który jechał z Siedlec do Mińska i zbierał żołnierzy niemiec-
kich. 
Siedlce zostały właściwie bez większych problemów oswobodzone w 
dniach 1 0 - 1 1 listopada. Członkowie Polskiej Organizacji Wojskowej61, w tym 
siedleccy strażacy i kolejarze dowodzeni przez Stanisława Ratyńskiego wraz z 
żołnierzami Polskiej Siły Zbrojnej (Polnische Wehrmacht), opanowali po-
szczególne budynki publiczne, koszary wojskowe, więzienie (z którego uwol-
niono m.in. aresztowanego wcześniej dowódcę III Okręgu POW por. Włady-
sława Horydą, Hajkowskiego, Pichetę i J. Stępnia).6 ' Stację kolejową i inne 
tereny kolejowe obsadził specjalny oddział POW nazywany robotniczym, zło-
żony w dużej mierze z kolejarzy, w składzie: drużynowy Wacław Skup, sek-
cyjni Aleksander Myrcha i Stanisław Krawczyk, szeregowcy: Jan Myrcha, 
Władysław Pawlik, Kazimierz Karaś, Hipolit Borowski, Kożuchowski, Ludwik 
Frączak, Marian Twarowski, Ignacy Garbaczewski, Henryk Sowiński, Zając, 
Jan Woźnica i inni.61 12 listopada Komenda Okręgu POW wydała rozkaz roz-
brajania transportów z żołnierzami niemieckimi jadącymi na zachód.64 Uczest-
nik powyższych wydarzeń wspominał po latach: „Miejscowa Komenda Woj-
skowa przysłała rozkaz, by dziesięciu ludzi uzbrojonych wysłać na stację kole-
jową, ponieważ telefonowano, że z kresów idzie cały pociąg uzbrojonych 
Niemców. Zadanie: jak pociąg zatrzyma się na stacji - rozbroić Niemców znaj-
dujących się w pociągu. Dwóch żołnierzy przeprowadzi kolejno w każdym 
wagonie rewizję, zaś reszta z obu stron pociągu ma pilnować z bagnetem na 
broń. Przyjąć wobec Niemców pozycję stanowczą, lecz bez prowokacji. 
Pociąg złożony z kilkunastu wagonów wjeżdża na stację i zatrzymuje się. 
Z wagonów nikt nie wysiada, tylko w oknach i drzwiach pełno głów w pikiel-
60
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haubach. Nasza dziesiątka rozdziela się na dwie połowy i równym wojskowym 
krokiem podchodzi do pierwszego wagonu. Po pertraktacjach i wyjaśnieniach, 
by Niemcy wydali broń a bezpiecznie dojadą do «Vaterlandu», w przeciwnym 
bowiem razie zostaną rozbrojeni i internowani, ponieważ cały pułk wojska 
polskiego stoi w pogotowiu do walki w razie, gdyby stawili opór, Niemcy go-
dzą się złożyć broń. Dwóch kolegów wchodzi kolejno do każdego wagonu, 
podają przez okna karabiny, granaty ręczne oraz pasy i ładownice z nabojami, a 
reszta odbiera je i układa na peronach. Trzeba widzieć miny i postawę naszych 
zuchów! Miny rozbrajanych Niemców były różne, jednych uśmiechnięte in-
nych wystraszone, lecz był taki wypadek, że jeden szwab, zamiast oddać kara-
bin - uderzył szyjką o drzwi, odłamał kolbę od lufy i rzucił ze złością złamany 
karabin na peron. Powstał szwargot w całym wagonie! Widocznie inni szwabi 
zaczęli dawać naganę zbyt wojowniczo nastawionemu koledze i na tem się 
skończyło. Pociąg z rozbrojonymi Niemcami ruszył w dalszą drogę a my, za-
dowoleni z należycie wykonanego rozkazu-znosiliśmy zdobytą broń do pocze-
kalni."65 
Piotr Łossowski stwierdza, iż każdy żołnierz niemiecki, który zjawił się na 
stacji, był rozbrojony zaś prawie każdy pociąg rewidowany.66 Niestety, nie 
wszyscy Niemcy chcieli się dać rozbroić, wiadomo, że jeden z transportów 
przepuszczono bez zatrzymywania go w Siedlcach, rozbrajając jadących nim 
żołnierzy dopiero w okolicach Warszawy.67 Podejmowano również próby uru-
chomienia komunikacji kolejowej, jako jeden z pierwszych wyruszył z Siedlec 
do Siemiatycz po rozbrojonych Niemców skład prowadzony przez maszynistę 
Mieczysława Sikorskiego i pomocnika Franciszka Zydlewskiego.68 
Odnośnie wydarzeń 11 listopada w Siedlcach pozostaje do wyjaśnienia 
problem udziału w omawianych wydarzeniach por. Tadeusza Karola „Szarego" 
Górskiego, ówczesnego Komendanta Placu w Siedlcach.69 Wiadomo, iż oficer 
S3
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czesnego okresu sposób pisowni okupanta - mała literą. 
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ten przyjechał do Siedlec 26 maja 1918 r. w charakterze „szefa zaciągu"70 do 
Wojska Polskiego. Następnie był Komendantem Placu w Siedlcach,71 wyzna-
czonym przez dowództwo Polskiej Siły Zbrojnej. Według kontrowersyjnej re-
lacji por. Jerzego Dylewskiego to do niego a nie por. Górskiego, należą 
wszystkie zasługi w przejęciu władzy w naszym mieście, autor ten nie wspo-
mina również o działaniach POW i PPS.72 
Dlatego uważam, iż wydarzenia z dnia 11 listopada w Siedlcach nadal 
czekają na swego historyka, gdyż udział w nich żołnierzy PSZ do dziś nie zo-
stał wyjaśniony. 
Począwszy od 11 listopada rozbrajanie okupantów trwało we wszystkich miej-
scowościach Królestwa, np. tego dnia członkowie straży pożarnej i Straży Obywa-
telskiej dowodzeni przez burmistrza Wacława Waciórskiego, rozbroili żołnierz\ 
• • • Tł 
niemieckich pełniących służbę na stacji kolejowej w Mordach. 11 listopada 
członkowie POW z Mińska Mazowieckiego, w tym strażacy-peowiacy rozbro-
ili stacjonujących w mieście żołnierzy niemieckich a następnie opanowali dwo-
rzec kolejowy, utrudniając transportom wojskowym przejazd w kierunku War-
szawy. Walka o dworzec kolejowy była bardzo zacięta. Wyróżnili się w niej 
strażacy: J. Żółtek, A. Kazikowski, W. Bożym i nieznany z imienia Skumniew-
ski.74 
znajdujących się w Centralnym Archiwum Wojskowym np. Raport por. Górskiego ko-
mendanta placu w Siedlcach z 12 listopada 1918 r. CAW: WBH, t. 798; podobnie rapor 
z 13 Xl. 
7
" S. Świętorzecki, Pamiętnik, b.d.i m.w. [Siedlce-Warszawa 1917-1920], xero rękopisu zr 
zbiorów córki Janiny Świętorzeckiej w posiadaniu Muzeum Okręgowego w Siedlcach. 
71
 Według E. Kuć - Staniszewskiej por. Tadeusz „Szary" Górski objął obowiązki I Ko-
mendanta Placu WP w Siedlcach z dniem 1 listopada 1918 r. stosownie do rozkazu P: -
skiego Sztabu Generalnego. Jego zastępcą został por. Lubiszowski. Komendant zg 
„śmiercią nagłą tajemniczą". A. Kuć-Staniszewska, op. cit. 
7
" J. Geresz, Z dziejów rozbrojenia okupantów na południowym Podlasiu w listopass 
1918 roku, Międzyrzec Podlaski 1998, s. 10. Nie zgadza się jednak kilka szczegółc » 
m.in. data śmierci por. Tadeusza „Szarego" Górskiego, który według relacji Dylewski;. 
cytowanej przez Geresza umarł 9 Xl. Według aktu zgonu parafii Św. Stanisława um-~ 
tydzień później 16 XI w nocy. Akt. zgonu Nr 440, Parafia Św. Stanisława w Siec., 1: 
Pochowany został na cmentarzu w Siedlcach przy ulicy Cmentarnej. 
73
 „Kurier Warszawski" z 23 XI 1918. 
74
 R. Dmowski, Zarys dziejów kolei w Mińsku Mazowieckim w latach 1866 - 1940, . .Re.: 
nik Mińskomazowiecki", z IV, Mińsk Mazowiecki 1997 - 1998, s. 8; J. R. Szaflik. Dz 
Ochotniczych Straży Pożarnych, Warszawa 1985, s. 203. Odmienne informacje o t>chz; 
walkach podaje J. Garbaczewski. Pisze on: „Rozkaz zajęcia stacji kolejowej wy k o n a : 
bez trudności, rozbrojono obsadę stacji oraz rozbrojono żołnierzy niemiecki:-
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12 listopada rozbrojono Niemców w Łukowie,73 (kolejarze przejmowali 
również wszystkie stacje od Łukowa do Białej Podlaskiej), Radzyniu Podla-
skim i Sokołowie Podlaskim. 13 XI rozbrojono Niemców w Platerowie76 opa-
nowując tamtejszą stację kolejową. 
Dzięki ofiarnej pracy polskich kolejarzy wszystkie kolejowe posterunki te-
legraficzne i telefoniczne na prawym brzegu Wisły zostały uruchomione prawie 
jednocześnie. Już od 13 listopada można było połączyć się z większością stacji 
prócz leżących na wschód od Siedlec i Małkini77 (tam nadal władza na kolei 
przechodziła z rąk do rąk). 
c. Obsadzanie stanowisk na stacjach przez polski personel 
Poszczególne stanowiska na stacjach obejmowali samorzutnie powracają-
cy do pracy kolejarze, władze nowo utworzonych dyrekcji starały się nadać ich 
działaniom formę zorganizowaną. Władze związkowe delegowały swoich 
przedstawicieli do pracy na ważniejszych stacjach, którzy otrzymywali w tym 
celu specjalne zaświadczenia o treści: 
Zaświadczenie 
Okaziciel niniejszego p 
delegat związku zawodowego kolejarzy Państwa Polskiego jest upoważ-
niony, po porozumieniu się z Dyrekcją Kolejową, do tymczasowego organizo-
pociągach jadących do Warszawy", (podkreśl. - R.D.) J. Garbaczewski, Polska Orga-
nizacja Wojskowa w powiecie mińskomazowieckim „Rocznik Mińskomazowiecki", z. 3, 
1 9 9 5 - 1996, s. 33. 
5
 Rozbrajanie wojsk niemieckich w Łukowie odbyło się bezkrwawo. Akcją kierował Komi-
tet Samoobrony złożony z przedstawicieli PPS oraz POW, pomógł również oddział POW 
z Siedlec dowodzony przez Mariana Drobika. Niemcy reprezentowani przez Radę Żoł-
nierską dali się rozbroić w zamian za obietnicę pomocy w umożliwieniu im wyjazdu do 
ich kraju. Dzięki uzyskanej broni powołano Milicję Ludową, (następnie Obywatelską) 
pozostającą w zasięgu wpływów PPS. Symbolem władzy robotników było m.in. wywie-
szenie czerwonego sztandaru na budynku dworci.kolejowego w Łukowie. Czerwony Łu-
ków, „Robotnik", nr 307 z 21 XI 1918. CAW: Akta WBH, sygn. 45. Rozbrajanie wojsk 
niemieckich - Łuków. Meldunek BW z 12 listopada 1918. O udziale siedleckiego plutonu 
POW pod dowództwem Mariana Drobika w wyzwoleniu Łukowa piszą: P. Łossowski, 
Zerwane pęta..., s. 151; H. Mierzwiński, Zarys walk zbrojnych na południowym Podlasiu 
w latach 1792-1944, [w:] E. Kospath-Pawłowski, H. Mierzwiński, Groby wojenne na 
Podlasiu, Siedlce 1997, s. 19. 
0
 P. Łossowski, Zerwane pęta..., s. 151-153. 
Sprawozdanie z..., s. 11. 
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wania służby stacyjnej, drogowej, trakcji i in., w celu podtrzymania i ustalenia 
prawidłowego ruchu pociągów oraz zabezpieczenia, znajdujących się na sta-
cjach pieniędzy. 
Wszelkie władze wojskowe i cywilne proszone są o okazywanie rychłej i 
należytej pomocy. 
Niniejsze służy na prawo jazdy wszelkiemi pociągami we wszystkich kie-
runkach państwa. 
Prezes Związku (-) podpis 
Sekretarz Związku (-) podpis78 
Ówczesna prasa donosiła: „Na wszystkich stacjach kolejowych zjawiają 
się kolejarze ze specjalnymi mandatami Związku i opaskami, opatrzonemi 
stemplem, na rękawach, obejmują swoje dawne stanowiska".79 
Należy stwierdzić, że akcja rozbrajania Niemców na wschód od Wish 
przebiegała w zasadzie bez większych zakłóceń, szybko i sprawnie, autor uwa-
ża, iż najważniejszą rolę odegrała tu niechęć żołnierzy okupanta do wojny, 
gdyby nie to nieliczne, słabo uzbrojone oddziały POW nie byłyby w stanie 
opanować sytuacji i przejąć władzy. Dużą rolę w organizowaniu kolejarzy od-
grywały oprócz Związku Kolejarzy, POW i PPS. Przejmowanie poszczegól-
nych stacji, warsztatów i urządzeń kolejowych odbywało się właściwie bez 
walki, gorzej jednak przedstawiała się sytuacja gdy dochodziło do przejmowa-
nia taboru, przede wszystkim parowozów i wagonów przed wywiezieniem.8" 
Niestety nie wszędzie było tak łatwo, znacznie gorzej, wyglądała sytuacja 
na terenie tzw. Etapów Bugu (Etappen-lnspektion Bug). Rozporządzeniem 
Sztabu Generalnego z 30 października 1918 r. włączono obszar podległy do-
tychczas komendzie etapów w Białej Podlaskiej do Siedleckiego Okręgu Woj-
skowego.81 Nie zmieniło to jednak w żaden sposób sytuacji tych obszarów. 
12 listopada przejęto władzę z rąk Rady Żołnierskiej w Międzyrzecu Pod-
laskim, obsadzając polskim personelem kolejowym i peowiakami stację kole-
78
 Ibidem, s. 13. 
79
 „Kurier Warszawski", nr 313 z 12 XI 1918. 
80
 Wnioski z ankiety dotyczącej przejmowania kolei z rąk okupantów przeprowadzone 
przez ZZK w 1964 (ankiety nie odnaleziono w archiwum ZZK - przyp. R.D) za: H. Mali-
nowski, Wyzwalanie ziem polskich spod panowania okupantów w listopadzie 1918 r 
„Przegląd Historyczny, 1968 z. 4, s. 701. 
81
 „Dziennik Rozporządzeń Komisji Wojskowej", nr 2 z 1 XI 1918, poz. 25. 
Kolejarze Południowego Podlasia w walkach o Niepodległość 199 
82 
j o w ą . T e g o s a m e g o d n i a m i e j s c o w e oddz ia ły P O W o p a n o w a ł y P l a t e r ó w i 
Sarnak i , a 13 l i s topada r o z b r o j o n o p o s t e r u n e k n i e m i e c k i na m o ś c i e k o l e j o w y m 
p rzez r zekę B u g w e F r o n o ł o w i e ( l inia S i e d l c e - W o ł k o w y s k ) . 8 3 
14 l i s topada s p e c j a l n y m p o c i ą g i e m przybyl i do B ia ł e j M i c h a ł L u c j a n 
T r z e c i a k i K w a s k o w s k i w ce lu p rze j ęc i a s tacj i k o l e j o w e j i z o r g a n i z o w a n i a 
po l sk ie j obs ług i kole i w t y m mieśc i e . N a d d w o r c e m p o w i e w a ł a j e s z c z e c h o r ą -
g i e w uk ra iń ska (n ie n a l e ż y b o w i e m z a p o m i n a ć iż t e reny te na m o c y t rak ta tu w 
Brześc iu p o d a r o w a n o Ukra in i e ) . 8 4 R a d a żo łn i e r ska i n t e r n o w a ł a o b u P o l a k ó w w 85 
b u d y n k u g i m n a z j u m . W nocy z 14/15 l i s topada B ia ł ą p o n o w n i e za ję l i o k u -
panc i . t y m r a z e m t z w . H u z a r z y Śmie rc i . Próby r o z b r o j e n i a o d d z i a ł ó w n i e m i e c -
kich nie p rzyn ios ły s p o d z i e w a n y c h rezu l t a tów. C o w i ę c e j w o j s k a n i e m i e c k i e 
m a j ą c e opa rc i e w j e d n o s t k a c h s t a c j o n u j ą c y c h j e s z c z e na U k r a i n i e d o k o n a ł y 
8i
 Niestety na skutek błędnych działań oddziału POW w Międzyrzecu pod dowództwem 
sierżanta Zowczaka doszło do masakry Polaków dokonanej przez Huzarów Śmierci w 
dniu 16 listopada 1918 r. Szerzej na temat tych wydarzeń w: Z krwawych dni. Echa wy-
darzeń listopadowych 1918 r. podczas rozbrojenia Niemców w Międzyrzecu, praca zbio-
rowa pod red. Cz. Górskiego i Z. Ochnio, Międzyrzec Podlaski 1930; J. Geresz, Napaść 
Niemców na Międzyrzec 16 XI1918 r., „Rocznik Międzyrzecki", t. III, 1971; J. Geresz, 
Międzyrzec Podlaski. Dzieje miasta i okolic. Biała Podl. - Międzyrzec Podl. 1995, s. 227-
242. 
8
' T. Krawczak, Społeczeństwo siedleckie w walce o niepodległość w latach 1914-1918, 
[w:] Społeczeństwo siedleckie w walce o wyzwolenie narodowe i społeczne, praca zbio-
rowa pod red. J. R. Szaflika, Warszawa 1981, s. 101. 
84
 9 lutego 1918 r. Ukraińska Republika Ludowa podczas rokowań z państwami Czwór-
przymierza w Brześciu nad Bugiem otrzymała tak zwaną Chełmszczyznę, czyli obszary 
czysto polskie po Biłgoraj - Szczebrzeszyn - Krasnystaw - Puchaczów - RaĄzyń Podla-
ski - Międzyrzec Podlaski - Sarnaki - Mielnik nad Bugiem (na północ od Brześcia). 
Państwa Centralne otrzymały w zamian obietnicę otrzymania olbrzymich dostaw żywno-
ści ocenianych na milion ton zboża i ok. 50 tys. ton żywca. Wojska niemieckie i austro-
węgierskie w następnych miesiącach brały znaczny udział w walkach na Ukrainie. Na 
podległych im obszarach znajdowało się 700 parowozów (30% w remoncie), 15 tysięcy wago-
nów (5% w naprawie). Duże zapasy uzbrojenia i materiałów strategicznych (500 dział (40 
ciężkich), ok. 500 tys. pocisków artyleryjskich, ponad 4000 pojazdów mechanicznych, jeden 
magazyn materiałów wybuchowych, 130 samolotów (tylko część nadawała się do lotu), duża 
ilość obrabiarek, wełny, konserw, kauczuku i gliceryny. E. Pasternak, Naris istorii Cholmszczi-
zni i Pidljaszia (Nowszimi czasi), Winipeg-Toronto 1968, s. 169; W. Serczyk, Historia Ukra-
iny, Wrocław 1990, s. 95; J. Pajewski, Pierwsza wojna światowa 1914-1918, Warszawa 1991, 
s. 662; M. Wrzosek, Okoliczności towarzyszące zimowo-wiosennym operacjom wojsk nie-
mieckich i austro-węgierskich w 1918 r. [w:] „Studia Podlaskie" t. IV, Białystok 1993, s. 243-
246,262-263. 
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 T. Krawczak, op. cit., s. 101. 
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masakry żołnierzy POW i ludności w Międzyrzecu Podlaskim. 
W wyniku zajęcia przez Polaków Grajewa i Białegostoku Nfemcy utracili 
możliwość ewakuacji z Ukrainy przez Brześć - Białystok do Prus Wschodnich. 
Gen. Max Hoffman, szef sztabu Ober-Ostu zażądał wówczas oddania do jego 
dyspozycji linii kolejowych: Grodno - Warszawa - Skalmierzyce oraz Brześć -
Warszawa - Częstochowa86 (przez Białą Podlaską i Siedlce) wraz z prawem 
obsadzenia wszystkich dworców kolejowych na tych trasach aż do chwili za-
kończenia ewakuacji, gdyż „z powodu zajęcia Grajewa i obsadzenia mostu 
kolejowego przez polskie oddziały dalsza ewakuacja armii niemieckiej stała się 
87 
niemożliwa." Było to właściwie równoznaczne z chęcią ponowną okupacji tej 
części Polski. 
Adam Rudnicki pisał w odpowiedzi na ankietę WBH: „Niemcy wyraźnie 
dążą do opanowania linii kolejowych. Przez zajęcie Radzynia przecięli tor Łu-
ków-Lublin, a obsadzając Łosice, zagrażają bezpośrednio linii Siedlce - Woł-
kowysk".88 
18 listopada na dworcu kolejowym w Łukowie89 podpisano prowizoryczną 
umowę z Niemcami, zapewniającą wojskom powracającym ze wschodu swo-
bodne korzystanie z linii Kowel - Brześć - Białystok - Grajewo będącej naj-
krótszą drogą z Ukrainy i Rosji do Prus, dzięki czemu powstrzymano marsz 
jednostek niemieckich na Warszawę. Ze strony polskiej pertraktacje prowadzili 
Adam Rudnicki, por. Minkowski i inni. 
Jako linię demarkacyjną ustalono: Wisznice - Międzyrzec Podlaski - Łosi-
ce - Mielnik - Siemiatycze - Łapy itd.90 
Kolejny układ polsko-niemiecki z 24 listopada 1918 r. podpisany w Kow-
86
 A. J. Bohdanowicz, Rozkład państw centralnych wrzesień 1918 - luty 1919, [w:] U progu 
niepodległości Polski. Wrzesień 1918 - marzec 1919, prac. zbiór. pod. red. S. Biegań-
skiego, Londyn 1990, s. 55-56. 
8/
 P. Łossowski, op. cit. s. 221. 
88
 Wspomnienia Adama Rudnickiego o roli POW w powstrzymaniu przemarszu armii 
„ Ober-Ostu " w listopadzie 1918., [w:] Listopad 1918 we wspomnieniach i relacjach. 
Wybór, opracowanie i wstęp P. Łossowski, P. Stawecki, Warszawa 1988, s. 284. 
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 Wspomnienia Adama Rudnickiego..., s. 285; J. Izdebski, Garnizon łukowski w XIX i XX 
wieku, jego rola i znaczenie w życiu miasta, [w:] Łuków i okolice w XIX i XX w., praca 
zbiorowa pod. red. R. Turkowskiego, Warszawa 1989, s. 120; T. Krawczak, Ludność 
powiatu łukowskiego w walce o niepodległość w latach 1864-1918, [w:] Łuków i okolice 
w XIX i XX w..., s. 44; P. Matusak, A. Winter, Siedlce 1918-1939, [w:] Siedlce 1448-
1995, praca zbiorowa pod red. E. Kospath-Pawłowskiego, Siedlce 1996, s. 70. 
90
 A. Rudnicki, Rola POW w powstrzymaniu przemarszu armii Ober-Ostu w listopadzie 
1918, [w:] Polska Organizacja Wojskowa. Szkice i wspomnienia, Warszawa 1930, s. 
192-195. 
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nie zagwarantował Niemcom utrzymanie przez nich linii Brześć - Białystok -
Grajewo aż do zakończenia ewakuacji, która nastąpiła dopiero 20 lutego 1919 
roku.91 
Na zachód od wyżej wymienionej linii została wyznaczona linia demarka-
cyjna obsadzona przez oddziały polskie. Pas graniczny wzdłuż linii demarka-
cyjnej podzielono na dwa odcinki: 
• północny, od granicy z Prusami (rejon Osowca) do Siedlec, obsa-
dzony przez grupę gen. Iwaszkiewicza, 
• południowy, od Siedlec do Włodawy, obsadzony przez oddziały 
gen. Listowskiego.92 
Ostatnie miejscowości Podlasia Niemcy opuścili dopiero w grudniu 1918 
r.: w nocy z 17/18 XII Międzyrzec Podlaski, 31 XII Białą Podlaską. 
9 lutego 1919 r. oddziały polskie (22 pp, 34 pp i inne) wchodzące w skład 
utworzonej wówczas pod dowództwem gen. Aleksandra Listowskiego Dywizji 
Podlaskiej wkroczyły do Terespola; tego dnia zajęto również Brześć.93 
Podsumowując wypada przyznać rację Piotrowi Łossowskiemu, który 
twierdzi, iż rola i udział kolejarzy w wydarzeniach odzyskania niepodległości 
pozostaje niedoceniona w historiografii polskiej.94 Zapomina się, iż od spraw-
nie funkcjonującej kolei w ówczesnych czasach zależało bardzo wiele. 
Organizacje kolejarzy współdziałające z POW odegrały znaczną rolę, w 
wyzwalaniu kraju spod okupacji. Linie kolejowe były wówczas podstawowym 
środkiem transportu zarówno dla ewakuujących się wojsk okupacyjnych jak i 
dla powstających wówczas jednostek polskich. Sprawne opanowanie i obsa-
dzenie przez polskich kolejarzy poszczególnych węzłów i stacji kolejowych 
miało olbrzymie znaczenie, zapobiegło okupantowi w wywozie zgromadzo-
nych zapasów żywności i uzbrojenia, a także - co równie ważne - taboru kole-
jowego.95 Pozytywną ocenę roli kolejarzy w wydarzeniach listopadowych znaj-
9 1 J . Rowiński, op. cit., s. 94-95. 
92
 K. Skrzywan, Walka o zdobycie zrębów terytorialnych państwa polskiego listopad 1918-
marzec 1919, [w:] U progu niepodległości Polski, s. 200-201. 
9 j
 Więcej informacji na powyższy temat znajdujemy w artykule: J. Izdebski, Z walk ..., s. 
76-80 oraz pracy H. Mierzwiński, Południowe Podlasie w 1920 roku. 34 pułk piechoty w 
wojnie polsko-sowieckiej, Siedlce 1998, s. 17-19. 
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 P. Łossowski, Jak Feniks z popiołów..., s. 230. 
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 Warto zasygnalizować, iż w zbiorach CAW w zespole. 1.400.3197, poz. 1-197, znajduje 
się 197 relacji zebranych na przełomie lat 1930/1931 przez ówczesne Ministerstwo Ko-
munikacji i Wojskowe Biuro Historyczne w odpowiedzi na ankietę „Działalność pracow-
ników kolejowych w organizacjach niepodległościowych, w pracach organizacyjnych ko-
lejnictwa polskiego i udziału w wojnie 1918-1920". J. Woyno, Relacje do wojny polsko-
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dujemy w wielu pamiętnikach z ówczesnego okresu. Jędrzej Moraczewski pi-
sał: „Stacje kolejowe opanowywali kolejarze, gdzieniegdzie znowu przez oku-
pantów do pracy przyjęci. Każdy powiat, każde miasto, każda gmina rządziły 
się same dla siebie, przypadek tylko decydował o tym, kto władzę obejmie. Ile 
gmin tyle było w Polsce republik, ba ile stacji kolejowych tyle państw."96 Kilka 
stron dalej ówczesny premier podkreślał: „Sprawność kolei stała się pierwszo-
rzędnym warunkiem ocalenia kraju [...] Personel kolejowy dorósł do swego 
zadania. Objęcie kolei odbyło się z niesłychaną szybkością. Zaledwie kilka 
godzin trwała przerwa w ruchu spowodowana zmianą personelu (z niemieckie-
go na polski - przyp. R.D.) Z wielkim wysiłkiem opanowała kolej sytuację i 
przewóz jeńców odbył się tak sprawnie, że kraj nawet nie spostrzegł, jak ol-
97 
brzymie masy narodów przezeń przepłynęły." Bardzo dobrze ocenia również 
ówczesną postawę polskich pracowników kolejowych I. Daszyński pisząc: 
„Ale wszystkich prześcignęli w zapale kolejarze, ratujący pociągi, kasy, maga-
zyny przed grabieżą żołdackich maruderów i band jeńców ciągnących z niewoli 
niemieckiej na wschód w wagonach, na dachach wagonów, na buforach, w 
żywiołowej wędrówce do domu [...] Pociągi pracowały niestrudzenie, byle 
tylko spłynęła z Polski ta niebezpieczna fala. Ze wschodu zaś uciekały do domu 
tłumy żołnierzy austriackich. [...] Toteż codziennie żądałem raportów z kolei i 98 
z radością dowiadywałem się o skutecznej pracy naszych kolejarzy." 
sowieckiej 1919-1920 „Biuletyn Wojskowej Służby Archiwalnej", nr 18, Warszawa 
1995, s. 30. 
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 E. K. [J. Moraczewski], Przewrót w Polsce i rządy ludowe. Szkic wypadków z czasów 
wyzwolenia Polski do 16 stycznia 1919 r., Kraków 1919, s. 15-16. 
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